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BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

Zaw artość: I. SPR A W O ZD A N IA . D ni Ju d a is ty czn e  w  P ien iężn ie . II. O PR A ­
COW A NIA. T eo ria  m ono te izm u p ie rw o tnego  i je j k ry ty k a  *.

I. SPR A W O Z D A N IA  

D ni Judaistyczne w  Pieniężnie

W d n iach  16— 17 k w ie tn ia  1986 ro k u  w  W yższym  S e m in a riu m  M isy jnym  
K sięży  W erb is tó w  w  P ien iężn ie  odby ły  się D ni Ju d a is ty czn e , k tó re  by ły  k o n ­
ty n u a c ją  P ien iężn ień sk ich  S p o tk ań  z R elig iam i. P odobn ie  ja k  zeszłoroczna 
se s ja  o tem a ty ce  m u zu łm ań sk ie j, rów n ież  obecna m ia ła  na  ce lu  w y p e łn ien ie  
p o s tu la tu  S o b o ru  W aty k ań sk ieg o  II zachęcającego  do d ia lo g u  i k o n tak tó w  
z w yzn aw cam i in n y ch  re lig ii: „K ośció ł (...) w zyw a synów  sw oich, aby  z ro z ­
tro p n o śc ią  i m iłośc ią  poprzez  rozm ow y  i w sp ó łp racę  z w y zn aw cam i in n y ch  
re lig ii, d a jąc  św iad ec tw o  w ierze  i życiu  ch rześc ijań sk iem u , u zn aw ali, ch ro ­
n ili i w sp ie ra li ow e d o b ra  duchow e i m o ra ln e , a  tak że  w a rto śc i społeczno- 
-k u ltu ra ln e , k tó re  u  ta m ty c h  się z n a jd u ją ” (DRN 2). P oszczególnym i celam i 
se s ji było  po zn an ie  re lig ii, w p ły w  n a  usun ięc ie  w za jem n y ch  an tagon izm ów , 
p o d e jrz liw o śc i i up rzedzeń , n a u k a  szacu n k u  w zględem , cz łow ieka inaczej 
m yślącego  i inacze j oddającego  cześć i chw ałę  S tw órcy , u św iad o m ien ie  is t­
n ien ia  p o d o b ień s tw  w e w szy stk ich  re lig iach  zgodnie z soborow ą D eklaracją
0 s to s u n k u  Kościo ła  do religii n iechrześc i jańsk ich :  „K ościół k a to lick i n ic  n ie  
o d rzuca  z tego, co w  re lig iach  p raw d z iw e  je s t i św ię te . Ze szczerym  sza ­
cu n k iem  odnosi się do ow ych sposobów  d z ia łan ia  i życia , do ow ych nakazów
1 d o k try n , k tó re  chociaż w  w ie lu  w y p ad k ach  ró żn ią  się od zasad  p rzez  n iego 
w y z n a w a n y c h  i g łoszonych, n ie rzad k o  je d n a k  o d b ija ją  p ro m ień  ow ej P raw d y , 
k tó ra  ośw ieca w szy stk ich  lu d z i” (DRN 2). O prócz tego  sp o tk an ie  to  było 
szko łą p o g łęb ia jącą  sp o jrzen ie  n a  w ła sn ą  re lig ię , a p rzez  to w y razem  ch rześ­
c ijań sk ieg o  p rzeży w an ia  p rz y k a z a n ia  m iłości B oga i b liźn iego  (por. 1 J  4, 20). 
F u n d a m e n te m  jednoczącym  zeb ran y ch  podczas sp o tk an ia  było d aw an ie  a u te n ­
tycznego  św iad ec tw a  w ia ry  p rzez  w sp ó ln ą  m o d litw ę  do jednego  Ojca.

D w a d n i d ia logu  ju d eo -ch rze śc ijań sk ieg o  zap o czą tk o w ała  M sza św . k o n ­
ce le b ro w an a  z hom ilią  pod p rzew o d n ic tw em  przew odn iczącego  K o m isji E p i­
sk o p a tu  P o lsk i do S p ra w  M isji ks. bpa  d ra  E d m u n d a  P i s z c z ą ,  a d m in i­
s t r a to r a  aposto lsk iego  d iecezji w a rm iń sk ie j, k tó ry  d a ł w y raz  p o trzeb ie  d ia ­
logu  o p ie ra jąceg o  się w  szczególności n a  w ierze , a  n ie  ty lk o  n a  teo log ii u k a ­
z u ją c e j różn ice  i sprzeczności.

P ie rw szy m  p re le g e n te m  by ł ks. m g r M. M a g d a ,  k tó ry  p rz e d s ta w ił 
u w a ru n k o w a n ia  h is to ryczno -teo log iczne  d ia lo g u  ch rześc ijań sko -żydow sk iego . 
K o n ta k ty  z ju d a izm em  is tn ia ły  od p o czą tk u  ch rześc ijań s tw a , k tó re  fo rm a ln ie  
zo sta ło  n a  zaw sze odłączone od re lig ii żydow sk ie j. Z ew n ę trzn y m i oznakam i 
ta k ie j  sy tu a c ji by ły  p rz e ś lad o w an ia  ch rześc ijan , k tó re  u s ta ły  dop ie ro  za 
czasów  u zn an ia  w ia ry  w  Jezu sa  C h ry s tu sa  re lig ią  im p e riu m  rzym sk iego . Ju ż  
O jcow ie K ościo ła  w  sw ych  p o lem ik ach  za rzu ca li Ż ydom  zab ó js tw o  Jezu sa  
C h ry s tu sa , podobn ie  ja k  i p ro ro k ó w  s ta ro te s ta m e n ta ln y c h . To, że Ż ydzi b y li

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  К  o w  a 1 а к  
SVD, W arszaw a.
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inn i, było pow odem  ich  p rze ś lad o w ań  w  sta ro ży tn o śc i o raz  w  okres ie  od 
X I w ie k u  do w ie lk ie j rew o lu c ji fra n c u sk ie j. Λ/V'tedy to  p rze ś lad o w an i by li 
p ra w ie  w  całe j E u ro p ie  Z achodn ie j.

In n a  sy tu a c ja  w y stęp o w a ła  w  Polsce w  w iek ach  X V —X V III, ja k  tw ie r ­
dzi d r A. L e s z c z y ń s k i ,  a d iu n k t Ż ydow skiego  In s ty tu tu  H isto rycznego  
w  Polsce, gdzie Żydzi, chociaż m ie li w ie lo rak ie  o g ran iczen ia  p raw n e , to  
je d n a k  p o siad a li sw ój se jm  o p a rty  na  o rg an izac ji stan o w ej, n a  czele k tó re j 
s ta ł m a rsza łek  g en era ln y . N ap ły w  Ż ydów  do E u ro p y  W schodn ie j by ł m aso ­
w y, d la tego  też  n a jw ięc e j ich  zam ieszk iw ało  w schodn ie  ru b ieże  R zecźypospo- 
lite j. Z azw yczaj Żydzi- zam ieszk iw ali oddzie lne  dzieln ice m iast i części w io ­
sek, lecz z b ieg iem  czasu  ludność  żydow ska u zy sk a ła  pe łn e  p raw o  zam iesz­
k an ia . P odobn ie  było z pozw o len iam i n a  budow ę bóżnic i dom ów  oraz  z a ­
k ład an ie  cm en tarzy .

N aw iązu jąc  do re f e ra tu  ks. M. M a g d y  w a rto  zw rócić uw ag ę  n a  p ro ­
b lem  an ty sem ity zm u , k tó ry  zapoczą tk o w an y  zo sta ł w o jn am i k rzyżow ym i. 
N a jb a rd z ie j u m ocn ił się on za czasów  p a n o w an ia  w  N iem czech  H itle ra  
i e k sp a n s ji zb ro jn e j faszyzm u  w  E urop ie . S w oje  źródło  p o siad a ł w  n a c jo ­
n a lizm ie  p a ń s tw  w spółczesnych . Ż ydzi zw iązan i b y li zaw sze b a rd z ie j 
z in te rn a c jo n a liz m e m  w łasn eg o  n a ro d u  niż z ojczyzną, w  k tó re j żyli. O pa­
n o w yw ali b a n k i i k ie ro w a li o b ro tam i p ien iężnym i, co pow odow ało  za rzu ty  
spo łeczno-po lityczne  p rzec iw  nim . D opiero  po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j 
zw rócono  uw agę  na  to, że n ie  n a leży  w ro g a  Jezu sa  i ch rze śc ijan  z am ien ­
n ie  nazyw ać „Ż ydem ”, gdyż Jezu s  ró w n ież  b y ł Żydem , k tó ry  n as w ybaw ił. 
Z b aw ien ie  było  m iłośc ią  B oga n ie  ty lk o  do pogan, lecz tak że  do Żydów . 
Sobór W a ty k a ń sk i I I  p o tra k to w a ł Ż ydów  w  sposób pozy tyw ny , o czym  
św iadczą  w y d an e  p rzez  n iego  dokum en ty . Je s te śm y  jak o  ch rześc ijan ie  
w  pew n y m  s to p n iu  sem itam i z ducha. P o w sta ła  K o m is ja  do K o n ta k tó w
z Ju d a izm em , k tó ra  w y d a ła  d o k u m en t o w łaśc iw y m  n au czan iu  p ra w d  r e ­
lig ijn y ch  do tyczących  w ia ry  Iz rae la .

R e fe ra t o c h a ra k te rz e  teo log icznym  w yg łosił ks. d r B. W o d e c k i .
P rz e d s ta w ił pog lądy  re lig ijn e  ju d a izm u , o k tó ry m  w łaśc iw ie  m ożna m ów ić
po n iew o li b ab ilo ń sk ie j, a  w ięc  w  VI w iek u  p rzed  n. C hr. P ro ro k  E zechiel,
o jciec ju da izm u , p ra k ty c z n ie  s tw o rzy ł te n  k ie ru n e k  re lig ijn y  z m y ślą  od ­
b u d o w an ia  św ię tego  Je ru za lem . O becnie n a  ca łym  św iecie  czy ta  się P raw o  
i P ro ro k ó w  w  synagogach . D użą ro lę  w  k sz ta łto w a n iu  re lig ii od g ry w ały  
szkoły  rab in ack ie . W ypracow ały  one n a u k ę  o B ogu, k tó re j f i la re m  je s t m o­
no te izm  i ta k ie  e lem en ty , ja k  tra n sc e n d e n c ja  czy p e rso n if ik a c ja  p rzy m io ­
tó w  Boga, p a r ty k u la ry z m  i un iw ersa lizm , eschato log ia , e ty k a  w  łączności 
z l i te rą  p raw a , te o k ra c ja  jak o  fo rm a  rząd ó w  oraz ry tu a ł. S ed n em  kosm o­
logii ju d a is ty czn e j je s t Bóg i człow iek.

D r St. K r a j e w s k i  w  sw oim  re fe ra c ie  w sk aza ł n a  trz y  f i la ry  ju d a ­
izm u, k tó re  tw o rz ą  T ora, s łu żb a  Boża i d ob re  uczynki. T ora, czyli P raw o , 
P ięc ioksiąg  lu b  zw ój P ism  je s t w y razem  p rzy m ie rza  zaw arteg o  n a  S y n a ju , 
k tó reg o  g w a ra n te m  n ie  są  o jcow ie n a ro d u  w y b ran eg o  czy P ro rocy , lecz 
dzieci Iz rae la . P o jęc ie  w y b ra n ia  było często  m o ty w em  poczucia  w yższości 
n a d  in n y m i n a ro d am i. D um a ta  je s t częstokroć  p rzy jęc iem  ła sk  B ożych, a le  
i k a r  za w szy stk ie  naro d y , gdyż T ora  jak o  p ie rw szy  f i la r , n a  k tó ry m  spo­
czyw a św ia t, dz ięk i Iz rae lo w i s tan o w i życie całego św ia ta . S łu żb a  Boża 
do tyczy  każdego  Żyda. Po  zn iszczen iu  św ią ty n i, każd y  żydow sk i dom  s ta ł 
się w  pew n y m  sensie św ią ty n ią . R óżnica m iędzy  m ężczyzną a  k o b ie tą  n ie  
odnosi się do n a tu ry , lecz do obow iązków  re lig ijn y ch .

A by to  b liże j w ykazać , n a leż y  spo jrzeć  n a  litu rg ię  szaba tu , k tó rą  p rz e d ­
s ta w ił K. G e b e r t .  S zab a t to  dzień  św ię ty , w  czasie k tó reg o  na leży  p o ­
w strzy m ać  się od p racy . P rzez  sześć d n i w  ty g o d n iu  p rzek sz ta łcam y  św ia t, 
n a to m ia s t w  p ią te k  w ieczorem , k ied y  zaczyna się żydow sk i dz ień  św ię ty , 
m ężczyźni u d a ją  się do synagogi, ab y  ta m  rozpocząć św ięto . G dy m ężczy­
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zna je s t w  św ią ty n i, K obieta p rzy g o to w u je  św ią teczn y  posiłek  i czyści 
św iecznik i; W  sobo tę  ca ły  Iz ra e l dochodzi do w y p e łn ien ia  p o s łan n ic tw a  
św iętego  n a ro d u . S ynom  i có rkom  życzy się, by by li podobn i do po stac i 
b ib lijn y c h  ja k  A b rah am , R ache la  i in . W so bo tn i w ieczór k o b ie ta  zap a la  
św iece, p rzy  k tó ry c h  czy ta  się fra g m e n ty  'Гогу o s tw o rzen iu  św ia ta  i b ło ­
g o sław ień stw a  P a n a  w  łączności z b łogosław ien iem  p okarm ów . Tego dn ia  
k ażd y  m ężczyzna je s t ja k  k ap łan , a k ażd a  k o b ie ta  ja k  k ró low a. Do późnych  
godzin  nocnych  śp iew a  się p ieśn i. W szystko  kończy się m o d litw ą  z b łogosła ­
w ień stw am i, po  k tó ry c h  w  k ro p lach  w in a  gasi się  św iece. W raca jąc  do w y ­
pow iedzi d ra  St. K ra jew sk ieg o  na leży  p o d k reś lić , że ce lem  p ra k ty k  re l ig i j­
n y ch  Żydów , sk ła d a ją c y c h  się z m o d litw  i b łogosław ieństw , je s t u św ięca ­
n ie  im ien ia  Bożego, bez jego  słow nego w y m ien ian ia .

D ru g i f i la r  ju d a izm u  p rz e d s ta w ił Zb. T a . r g i e l s k i ,  p raco w n ik  n au k o w y  
b ib lio tek i Ż ydow sk iego  In s ty tu tu  H isto rycznego  w  Polsce. T rz y k ro tn ie  
w  ciągu  d n ia  Ż yd zw raca  się do B ogâ, czyniąc to  w  dow olnym  m iejscu , 
in d y w id u a ln ie  lu b  w spólnotow o. J e s t  to  m o d litw a  p o ran n a , p rzed w ieczo rn a  
i w ieczorna . P ie rw szą  z n ich  u s ta n o w ił A b rah am , d ru g ą  Izaak , a trz ec ią  
Ja k u b . F a k t w iązan ia  m o d litw y  z godzinam i d n ia  w yw odzi się s tąd , że p o d ­
czas w schodu  i zachodu  słońca człow iek  sk ła d a  sw ój los w  rę k a c h  S tw órcy . 
M od litw a  p o ra n n a  rozpoczyna się se r ią  b łogosław ieństw . W  każd y m  z n ich  
w y s tę p u je  im ię  B ożej O patrznośc i o raz  słow a o w szechobecności B oga. 
S ą  to  b ło g o s ław ień stw a  radośc i, d z ięk czy n ien ia  i h o łd u  za to, że m ożem y 
k o rzy s tać  z B ożej pom ocy; b ło g o sław ień stw a  p rzed  w y k o n an iem  każdego  
uczy n k u  o raz  b ło g o sław ień stw a  dziękczynne za dobroć Boga. P rzed  i po od­
m ó w ien iu  m o d litw  obm yw a się ręce. Z ko le i n a s tę p u je  m o d litw a  p rzy p o m i­
n a ją c a  m ie jsce  T ory  w śró d  n a ro d u  iz rae lsk ieg o  i w iążący  się z ty m  obo­
w iązek  codziennego  s tu d io w an ia  je j, co p rzy n o s i b łogosław ieństw o  tem u , 
k tó ry  się n ią  za jm u je . T en d en c ją  in d y w id u a ln e j m o d litw y  je s t zaw sze je d ­
ność z m o d litw ą  ca łe j społeczności. M odlitw a, ja k  k iedyś o fia ra , je s t k o n iecz­
n a  do odpuszczen ia  grzechów . O fia rę  z a s tę p u je  tu ta j  czy tan ie  z B ib lii na  
te m a t sposobów  je j sk ład an ia .

T rzeci f i la r  ju d a izm u , m ianow ic ie  dobre  uczynk i, o p ie ra  się n a  D ekalogu  
d a n y m  przez  Boga, k tó rego  p o śred n ik iem  by ł M ojżesz. C okolw iek  czyni 
każd y  Żyd, m usi w ziąć pod  uw agę  dziesięć p rzy k azań  zap isan y ch  przez  
B oga n a  k a m ie n n y c h  tab licach .

K u ltu rę  um ysłow ą 'Ż ydów  w  d aw n e j Polsce p rz e d s ta w ił p ro f. M. H o r  n, 
zastęp ca  d y re k to ra  Ż ydow skiego  In s ty tu tu  H isto rycznego  w  P o lsce do S p raw  
N aukow ych.' Ż ydow sk im  język iem  re lig ijn y m  by ł język  h e b ra jsk i, n a to m ia s t 
języ k iem  po tocznym  by ł jidysz, o p a rty  n a  ję z y k u  n iem ieck im  z d o d a tk iem  
e lem en tó w  h e b ra jsk ic h , ' s ło w iań sk ich  i ro m ań sk ich , n o to w an y  p ism em  h e­
b ra jsk im . Ju ż  w  X V I w. is tn ia ły  n a  z iem iach  p o lsk ich  żydow sk ie  szkoły 
p ry w a tn e  o raz  k ah a ln e , n a  k tó ry c h  u trz y m a n ie  Ż ydzi p łac ili p o d a tek . C h ło p ­
ców  w  w iek u  trz e c h  do cz te rech  la t uczono m o d litw  po h e b ra js k u  i w  języ k u  
jidysz. D ru g i s to p ień  n au czan ia  to  po czą tk i n a u k i T a lm u d u  oraz  in n y ch  
po d staw o w y ch  dziedz in  p o trzeb n y ch  do życia. D ziew częta  z b o g a ty ch  ro ­
dzin  uczyły  się w  dom u. W yższe szkoły ta lm u d y czn e  p o w sta ły  w  K rakow ie , 
L ub lin ie , P o znan iu , L w ow ie i in n y ch  m ias tach , k tó re  w  X V III w ie k u  p rz e ­
szły z sy s tem u  scho lastycznego  n a  so fistyczny . W  ow ych  la ta c h  rozw in ę ła  
się l i te r a tu ra  rab in is ty czn a , w  szczególności w  p o stac i k o m e n ta rz y  ta lm u - 
dycznych. Z najom ość T a lm u d u  b y ła  w a ru n k ie m  o siągn ięc ia  w yższego p o ­
ziom u społecznego.

Od k u ltu ry  u m ysłow ej Ż ydów  p rze jd źm y  do p o m ników  k u ltu ry  m a te ­
r ia ln e j , ja k ie  z n a jd u ją  się w  Polsce. S ym bo likę  cm en ta rzy  żydow skich  
u k aza ła  M. K r a j e w s k a ,  a r ty s ta  p la s ty k . C m en ta rze  są  au ten ty czn y m  
św iad ec tw em  życia  Ż ydów  w  naszym  k ra ju . O byczaj w znoszen ia  n ag ro b k ó w  
is tn ie je  ju ż  od czasów  b ib lijn y ch , b y  zaznaczyć m ie jsce  pochów ku  i o strze­



g ać  p rzed  ze tk n ięc iem  się ze zw łokam i, co g roziło  n ieczystośc ią . W s ta ro ­
ży tn e j P a le s ty n ie  u m arły ch  chow ano  w p ieczarach , a  w  czasach  g reck ich  
i  rzy m sk ich  by ły  w znoszone d la  zn am ien ity ch  osób ozdobne, m o n u m en ta ln e  
g robow ce. D la p o sp ó lstw a  żłobiono k a tak u m b y . Ś redn iow ieczne g roby  to  ty lko  
p ły ta . R en esan s p rzy n ió s ł p ły tę  poziom ą bądź sa rk o fag  o k ry ty  p ła sk o rzeź ­
bam i scen  b ib lijn y ch  lu b  w spółczesnych . S ty l o rn a m e n ta c ji w y ło n ił się  
w  X V II w ieku , chociaż w y stęp o w ały  jeszcze w ów czas n ag ro b k i z sam ym  
nap isem . Sym bole ja k  lew  — s tra ż n ik  T ory , czapla, ko rona , zw oje ksiąg , 
je len ie , p ta k  k a rm ią c y  p isk lę ta , ro ś liny , dłoń, g ry fy  i in., m ów iły  o cechach  
zm arłeg o  Żyda. W  o k res ie  m ięd zy w o jen n y m  spo tkać  m ożna w szy stk ie  sty le  
sz tu k i u n iw e rsa ln e j. T rad y cy jn e  n ag ro b k i to  m aceba , czyli p ionow a p ły ta  
zakończona p ro s to k ą tn ie , tró jk ą tn ie  lu b  pó łok rąg ło  z re lie fem  i ep ita fiu m , 
często m a lo w an a  n a  różne  ko lory . S a rk o fag  m ą z p rzo d u  w ysoką  p ły tę , 
a  ca ły  p o k ry ty  je s t o rn am en tem . In n y  ty p  g ro b u  to  ohel. J e s t to  sk ro m n y  
do m ek  z cegły lu b  d rzew a  zaw ie ra jący  je d e n  lu b  w ięce j grobów . D w a n a j ­
w iększe . cm en ta rze  żydow sk ie  w  P o lsce z n a jd u ją  się  w  W arszaw ie  i Łodzi. 
C m e n ta rz e  żydow sk ie  p rz e s ta ją  pow oli is tn ieć  ze w zg lędu  n a  b ra k  spo łecz­
ności, k tó re j służyły . Is tn ie ją c e  cm en tarze , jak o  zab y tk i o d zw ierc ied la jące  
h is to r ię  nasze j w sp ó ln e j ojczyzny, w y m ag a ją  tro sk liw e j opieki.

W X V III w iek u  p o w sta ła  no w a  po stać  re lig ijn a  ju d a iz m u  —  chasydyzm . 
G łów ne idee chasydyzm u  Ż ydów  po lsk ich  z re fe ro w a ła  d r  A. Ż u  k, p r a ­
cow n ik  n au k o w y  UM CS w  L ub lin ie . P ie rw sza  fo rm a  chasydyzm u  p o w sta ła  
w  II w ie k u  i m ia ła  na  ce lu  ry g o ry s ty czn e  p rze s trzeg an ie  p ra w a  o d rzu ca jąc  
w  te n  spcsób  hellen izm . C hasydyzm  Ż ydów  p o lsk ich  e lim in o w ał h is to ry czn e  
i  c e n tra ln e  po jęc ia  żydow sk ie  ja k  ziem ia, św ią ty n ia  i in., p rzenosząc  je  na  
te r e n  duchow y. M esjan izm  s ta ł się te raźn ie jszo śc ią  w  in d y w id u a ln y m  od ­
n a jd y w a n iu  Boga, k tó reg o  w y n ik iem  je s t zbaw ien ie . C złow iek  o trzy m a ł 
ro lę  m esjaszopodobną  p rzez  d z ia łan ie  m istyczne  i m ora lne . Z b aw ien ie  ogólne 
m ia ło  być sum ą zbaw ień  poszczególnych  osób, czyli źródło  -zbaw ienia nie 
tk w i w  lite rze  P ra w a , lecz w  k o m u n ii z Bogiem . W ygnan ie  chasydzi ro z u ­
m ie li jak o  w y g n an ie  od B oga, gdyż ziem ia  ob iecana  to  k ra in a  ducha. C h a ­
sydyzm  po lsk i godzi się w ręcz  z w ygnan iem , gdyż d ia sp o ra  je s t n ie  ty lk o  
k a rą , lecz tak że  m ożliw ością  k ry s ta liz o w a n ia  się in n y ch  -wartości. W  te n  
sposób, na  ta k  ro zu m ian y m  w y g n an iu , ła tw ie j je s t osiągnąć  zb aw ien ie  niż 
w  Z iem i Ś w ięte j. C hasydyzm  to  re lig ijn y  em ocjonalizm  i życie, w  k tó ry m  
poszu k u je  się ziem i ob iecanej p rzez  czyn ien ie  d o b ra  i p o g łęb ian ie  w ia ry  
p rzy  pom ocy ta k ic h  e lem en tów  ja k  radość, tan iec , m uzyka, en tu z jazm  itp . 
K rzy k  rad o śc i to  n ie a r ty k u ło w a n e  w y w o łan ie  Bożego im ien ia . C hasydzi 
tw ie rd z ili, że g rzech  n ie  p o w in ien  p rzek re ś lać  radości, pon iew aż jed y n ie  
ra d o ść  p rzy sto i służbie  Bogu. N ależy nauczyć się, ja k  p ostępow ać w  ty m  
w sp an ia ły m  św iecie, by w iedzieć, co w  n im  św ięte , i w ed łu g  tego  żyć. R a ­
dość p o w in n a  być silna , by  p row adzić  n aw e t do h ero icznych  czynów . P ra w ­
dziw y m is ty k  p rzeżyw a ty lk o  s ta n y  k ry ty czn e  bez s tan ó w  pośredn ich . 
S ta n  u p a d k u  je s t to  czas w a lk i, d z ięk i k tó re m u  dochodzi się do s ta n u  u n ie ­
sien ia . U padek  je s t po to, by  człow iek  m ógł podn ieść  się  n a  w yższe poziom y. 
W ty m  s tan ie  chasyd  sk u p ia  się n a  tym , co m oże stan o w ić  od ro b in ę  radości, 
p rzy  pom ocy k tó re j w ychodzi n a  p o w ierzch n ię  s ta n u  u n ies ien ia . N a po ­
czą tk u  uw ażano , że k ażd y  człow iek  m oże łączyć się z B ogiem  przez  d o ­
św iadczen ie  m istyczne. P o n iew aż  n ie  k ażd y  m a do tego  ta k  w ie lk i ta le n t, 
d la teg o  z czasem  w y k sz ta łc iła  się id ea  cadyka , czyli p rzyw ódcy  re lig ijnego , 
p o siada jącego  szczególne cechy  duchow e. C ad y k a  u w ażan o  za cu do tw órcę  
i o taczano  go czcią ze w zg lęd u  n a  p o średn iczen ie  m iędzy  B ogiem  a  ludźm i.
1 O m aw ia jąc  m esjan izm  Ż ydów  po lsk ich  X IX  w. d r  A. Ż u k  zw róc iła  u w a ­
g ę  n a  zw iązk i tegoż m e s jan izm u  z m es jan izm em  po lsk im  o p a rty m  n a  filozo ­
ficznej zasadzie  n iesp rzeczności, np. dz ie ła  M ick iew icza  i S łow ackiego . M e- 
.sjan izm  żydow sk i p o s łu g u je  się język iem  w ia ry , a  p o lsk i — język iem  logik i.
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W obydw u  k ie ru n k a c h  u w id aczn ia  się dyn am iczn a  w iz ja  rzeczyw istości. 
:Z baw ienie  w  m esjan izm ie  odnosi się do czasu, a  n ie  do w ieczności. T a  dy­
n am iczna  w iz ja  rzeczyw is to śc i je s t ty p o w a  d la  m y śli S łow ackiego , w  k tó re j 

'dynam izm  i ru c h  m a znaczen ie  zbaw cze. N ie u w aża  się, ja k o b y  tra n s c e n ­
d en c ja , Bóg i Jego  zn ak i by ły  od izo low ane od czasu. N aw et chasydyzm , 
k tó ry  p rz e k ła d a  geog raficzne  i ekonom iczne k a teg o rie  ju d a izm u  n a  k a teg o rie  
w ew n ę trzn e , tw ie rd z i jak o b y  zb aw ien ie  dokonyw ało  się w  czasie, w  m ie jscu , 
po p ro s tu  te raz . C zas m a łączyć ludz i z B ogiem , chodzi o czas m istycznego  
p rzem ien ian ia , czas eg zy sten c ja ln y , m a jący  w łaśc iw ośc i tra n sc e n d e n tn e .

In te re su ją c y  b y ł r e f e ra t  d ra  B. K o s a ,  k tó ry  p rz e d s ta w ił k a b a łę  jak o  
ta je m n ą  n a u k ę  i m is ty k ę  żydow ską. K a b a ła  to  języ k  m istyczny . Bóg p rz e ­
ja w ia  się, za pom ocą sw ych  em an ac ji. K ażde poznan ie  pow inno  być czułe, 
d e lik a tn e , a  języ k  su b te ln y . J e s t to  poznan ie  in ten c jo n a ln e , lecz rów n ież  
po zn an ie  złe, d iabo liczne , od łącza jące  od p o zn an ia  Boga. Ję z y k  m isty czn y  
-pow inien dobrze  operow ać  d o b ran y m i p a ra m i po jęć b iegunow ych , np. m ę ­
sk i—żeński, jedność—w ielość. Języ k  m istyczny  p o w in ien  m ieć  m ożliw ość 
.rozw oju, p rzek raczać  sw oje  s t ru k tu ry , pozostaw iać  po le  ta jem n icy . K ab a ła  
.nazyw a B oga T a jem n icą  ta jem n ic . T ak ie , i in n e  pow innośc i s ta ra n o  się za ­
chow ać w  kaba le , k tó re j fu n d a m e n te m  je s t jedność  A b so lu tu  obecnego w  
c a ły m  św iecie.

S ym pozjum  to w arzy szy ły  film y  k ró tk o m e trażo w e  p o ru sza jące  ta k ie  te ­
m a ty , ja k  k u ltu ra  żydow ska w  Polsce — ob iek ty , cm en ta rze  i synagogi, ze 
szczególnym  uw zg lęd n ien iem  n a u k i P raw a ; ob raz  Ż yda u m ieszkańców  
k ielecczyzny ; m arty ro lo g iu m  Ż ydów  po lsk ich  — p ro b lem  g e tta . N astąp iło  
rów n ież  o tw arc ie  w y s ta w y  sz tu k i re lig ijn e j m ozaizm u, w  k tó re j w y k o rzy ­
s tan e  zo sta ły  o b iek ty  w ypożyczone przez  M uzeum  Ż ydow skiego  In s ty tu tu  
H isto rycznego  w  W arszaw ie  i M uzeum  Synagogi w  T ykocin ie . E k sp o n a ty  
zo sta ły  u łożone w ed ług  św ią t żydow skich . P ie rw szeń stw o  dano  szabatow i, 
n a s tęp n ie  zap rezen to w an o  o b iek ty  zw iązane  z Rosz H a -S zan a  — N ow ym ' R o­
k iem , inacze j Ś w ię tem  T rąb ek , z Jo m  K ip p u r  — D niem  P o jed n an ia , S u k - 
k o t — Ś w ię tem  S załasów , C h a n u k a  — Ś w ię tem  P ośw ięcen ia  Ś w ią ty n i, P u ­
rim  ■— Ś w ię tem  Losów , P esech  i S zaw uo t — Ś w ię tem  T ygodni. K o le jn ą  
g ru p ę  s tan o w iły  p rzed m io ty  k u ltu  uży w an e  w  synagogach , zw iązane  z ob rze­
z a n ie m  i ob y cza jam i n a ro d z in  chłopca. P rzed s taw io n o  tak że  żydow sk ie  s tro je  
-i inne  ak ceso ria  zw iązane  z k u lte m  m ozaistycznym . U zupełn ien ie  ko lekcji, 
sw ego ro d z a ju  i lu s tra c ję  ob rzędow ości żydow sk ie j, s tan o w iła  w y s taw a  m a la r ­
s tw a  o raz  d ruków , k tó re  w  poszerzonej fo rm ie  og lądać m ożna było  n a  
w y staw ie  u rząd zo n e j obok sa li w y k ład o w ej. Z ad an iem  film ó w  i w y s taw  
by ła  pom oc u czestn ikom  w  zdobyciu  pe łn ie jszego  o b razu  życia  i w ie rzeń  
lu d u  żydow skiego. W y staw a  je s t u d o stęp n io n a  zw ied za jący m  M uzeum  M i- 
sy jn o -E tn o g ra ficzn e  S em in a riu m  D uchow nego K sięży  W erb istó w  w  P ie ­
n iężn ie .

P ien iężn ień sk ie  S p o tk a n ia  z R elig iam i, ja k  s tw ie rd z ił ks. d r  E. S 1 i w  к  a, 
d y re k to r  m uzeum , b ęd ą  p rzep ro w ad zan e  o d tąd  każdego  ro k u  w  m iesiącach  
w iosennych . N a jp ie rw  zo stan ą  u k azan e  re lig ie  p o zach rześc ijań sk ie  w y s tę p u ­
jące  w  Polsce. Po is lam ie  i jud a izm ie  p rzy jd z ie  ko le j n a  k a ra im ó w , b u d ­
dystów , h in d u is tó w , d żyn is tów  i w yznaw ców  K riszny . O braz  te n  zostan ie  
u zu p e łn io n y  in n y m i re lig ia m i p o zach rześc ijań sk im i n ie  w y s tęp u jący m i 
w  Polsce. Po zap o zn an iu  się  z g łów nym i re lig ia m i św ia ta  b ęd ą  k o n ty n u o ­
w an e  sp o tk a n ia  w y b ra n y c h  u p rzed n io  p ro b lem ó w  i zagadn ień , n a  k tó re  r e ­
lig ie  u s iłu ją  dać sw o ją  odpow iedź, w śró d  n ich  m. in . po jęc ie  B oga, zbaw ien ie , 
p ro b le m  by tu , kosm os, człow iek, dobro  — zło, c ie rp ien ie , szczęście, śm ierć , 
m isy jność , m esjan izm , m o d litw a  itp .

O dby te  sym pozjum  n as tąp iło  w  k o n tek śc ie  n aw ied zen ia  rzy m sk ie j sy ­
nagog i p rzez  J a n a  P aw ła  I I  w  k w ie tn iu  1986 r . Id ąc  za s ło w am i S obo ru  
W a ty k a ń sk ieg o  II ; „K ościół, k tó ry  p o tęp ia  w sze lk ie  p rze ś lad o w an ia  przeciw .
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jak im k o lw iek  ludziom  zw rócóne, pom nąc n a  w spó lne  z Ż ydam i dziedz ic­
tw o, o p ła k u je  — n ie z p o b u d ek  po litycznych , a le  pod w p ływ em  re l ig i jn e j  
m iłości ew angelicznej —  a k ty  n ienaw iśc i, p rześ lad o w an ia , p rze jaw y  a n ty ­
sem ityzm u, k tó re  k ied y k o lw iek  i p rzez  kogoko lw iek  k ie ro w an e  by ły  p rzec iw  
Ż yd om ”, na leży  dołożyć w sze lk ich  s ta ra ń , by  a tm o sfe ra  P ien iężn ień sk ich  
S p o tk ań  z R elig iam i m ia ła  zaw sze c h a ra k te r  rzeczy w is te j w sp ó ln o ty  w ia ry  
oraz  w za jem nego  szacu n k u  i zrozum ien ia .

ks. M a rek  K e m p s k i  S V D , P ien iężno

II. O PRA C O W A N IA

Teoria m onoteizm u pierw otnego i jej krytyka

P ro b lem  genezy  re lig ii i m ono te izm u  ludów  p ie rw o tn y ch  by ł n a  p rze ło ­
m ie w ieków  X IX  i X X  p rzed m io tem  szczególnych  za in te re so w ań  re lig io ­
znaw ców  i e tno logów  k ie ru n k u  ew o lucjon istycznego  o raz  szkoły  k u ltu ro w o -  
h is to ry czn e j. Szkoła an tro p o lo g iczn o -ew o lu c jo n is ty czn a  o p ie ra jąca  się na  
fra n c u sk ie j m y ś li filozo ficznej X V III w. i filozo ficznej te o r ii  ro zw o ju  
H. S p e n c e r a  o raz  b io logicznym  ew olucjon izm ie  K . D a r w i n a  dom ino­
w a ła  w  e tno log ii i re lig io zn aw stw ie  w  la ta c h  1870—1920. P rz y jm u ją c  jedność  
n a tu ry  lu d zk ie j uczen i te j szko ły  stosow ali do z jaw isk  spo łecznych  i re l ig ij­
n y ch  w y p raco w an ą  w  n a u k a c h  p rzy ro d n iczy ch  ew o lu cy jn ą  zasad ę  jed n o k ie ­
ru n k o w eg o  ro zw o ju  od fo rm  p ro s ty ch  do złożonych. W o p a rc iu  o tę  zasad ę  
p rzed s taw ic ie le  k ie ru n k u  ew oluc jon istycznego  (A. C o m t e ,  J.  G.  F r a ­
z e r ,  J.  L u b b o c k ,  R.  R.  M a r  e 11, W.  R. S m i t h ,  H.  S p e n c e r ,
E. B. T y 1 o r) 'u z n a w a li m ono te izm  za o s ta tn ią  fazę  ro zw o ju  re lig ii, choć 
p u n k t w y jśc ia  i k o le jność  poszczególnych  faz  rozw o jo w y ch  u  w y m ien ionych  
uczonych  by ły  różne.

R eak c ją  n a  up roszczone i e tno log iczn ie  słabo  u d o k u m en to w an e  
sch em aty  ang lo sask iego  k ie ru n k u  ew o luc jon istycznego  b y ła  szkoła  k u ltu ro w o - 
hist.oryezna, ro zw in ię ta  w  E u ro p ie  szczególnie n a  obszarze  języ k a  n iem iec ­
kiego. S zko ła  ta  zw róc iła  uw agę  n a  z jaw isk o  dy fuz ji, tzn . n a  p roces 
p rz e n ik a n ia , ro zsze rzan ia  się i k rzy żo w an ia  w y tw o ró w  k u ltu ro w y ch , k tó ry  
je s t fa k te m  ró w n ie  re a ln y m  ja k  ew olucja . Z p rzed s taw ic ie li szkoły  k u ltu -  
ro w o h is to ry czn e j (B. Â n  k e r  m  a n  n, W. F  o y, L. F  r  o b e n  i u  s,
F. G r a e b n e r ,  F.  R a t z e l )  z ag ad n ien iu  re lig ii lu d ó w  p ie rw o tn y ch  i je j 
genezie  n a jw ięc e j uw ag i pośw ięcił W ilhelm  S c h m i d t  SVD (1868— 1954), 
założyciel w ied eń sk ie j szkoły  e tno log icznej i je j n a jb a rd z ie j re p re z e n ta ty w ­
ny, a za razem  k o n tro w e rsy jn y  p rzed staw ic ie l. Po ra z  p ie rw szy  zasto sow ał 
on m e to d ę  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j do an a lizy  re lig ii ludów  n ie  po ­
s iad a jący ch  p ism a i do u zasad n ien ia  teo rii m ono te izm u p ierw o tnego . O p in ie  
o w a rto śc i te j teo rii, ja k  z re sz tą  i o w a rto śc i szkoły  k u ltu ro w o h is to ry czn e j 
W. S ch m id ta , ja k  do tychczas są w  re lig io zn aw stw ie  p o rów naw czym  k ra ń c o ­
w o odm ienne; są  je j b a łw ochw alczy  w y zn aw cy  к a le  są i u ltra k ry ty c z n i 
o p o n e n c i2. G dzieś w  ś ro d k u  m iędzy  ty m i dw om a sk ra jn y m i o p in iam i m ieśc i 
się rozpraw a- h a b il ita c y jn a  H. Z i m o n i a 3, w y k ład o w cy  w  K a to lick im  U n i­

1 P o r. np . H. K ü h n ,  Die m o d ern e  E thnologie .  Ih r  U rsprung ,  ihre N a ­
tur, ihre  Ziele, A n th ro p o s 1(1906) 136— 163, 318— 388, 592— 644, 950—997.

2 Np. W. E. M ü h l m a n n ,  Die M ytho log ie  der austron es isch en  V ö lker ,  
M itte ilu n g en  d e r  A n th ro p o lo g isch en  G ese llschaft zu W ien  39(1909) 240—259.

3 H e n ry k  Z i m o ń  SVD, W ilh e lm a  S c h m id ta  teoria  m o n o te i z m u  p ie r w o t­
nego i je j  k r y t y k a  w  w ie d e ń sk ie j  szko le  e tnologicznej,  W arszaw a  1984, 
s. 285. (M ater ia ły  i  S tu d ia  K s ię ż y  W e rb is tó w  N r 22); po r. t e n ż e ,  M o n o ­
te i zm  lu d ó w  p ie r w o tn y c h  w  św ie t le  badań  W i lh e lm a  S ch m id ta ,  Z eszy ty
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w e rsy te c ie  L ube lsk im , cz łonka In s ty tu tu  A n th ro p o s , a  tak że  In te rn a tio n a l 
A fr ic a n  In s titu te , Société  S u isse  d ’E thno log ie  — S chw eizerische  E thno log ische  
'G esellschaft, T o w arzy stw a  N aukow ego  K ato lick iego  U n iw e rsy te tu  L u b e lsk ie ­
go  oraz Polsk iego  T o w arzy stw a  Ludoznaw czego. A u to r k o n cen tru jąc  sw oją  
uw agę n a  te o r ii  m o n o te izm u  p ie rw o tn eg o  w  u jęc iu  W, S ch m id ta  (część I 
p racy ) o raz  n a  k ry ty c e  te jże  te o r ii p rzez  15 p rzed s taw ic ie li e tno log icznej 
szkoły  w ied eń sk ie j . (część II), s ta w ił sobie k o n k re tn y  cel do osiągnięcia , 
ja k im  by ło  m ożliw ie  w y cze rp u jące  p rzed s taw ien ie  g łów nych  zasad  etno log ii 
k u ltu ro w o h is to ry c z n e j i b azu jący ch  n a  n ich  tez  W. S ch m id ta  o m ono te izm ie  
p ie rw o tn y m  oraz  m ery to ry czn eg o  w a lo ru  ich  k ry ty k i. Za dw uczęściow ą 
s t ru k tu r ą  ro zp raw y  p rzem aw ia ły  ta k ie  w zględy, ja k  b ra k  w  li te ra tu rz e  po l­
sk ie j całościow ego u jęc ia  poszczególnych tez  te o r ii m o no te izm u  p ierw otnego , 
rozw ój i m o d y fik ac je  pog lądów  W. S ch m id ta  w y m ag a jące  szerszej p re z e n ­
ta c ji o raz  konieczność od w o ły w an ia  się w  d ru g ie j (k ry tyczne j) części do 
zasad  m etodycznych  e tn o lo g ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j i tez  S ęh m id to w sk ie j 
‘teo rii m o no te izm u  p ie rw o tnego .

M o n o t e i z m  p i e r w o t n y

Część p ie rw sza  ro z p ra w y  (s. 30— 116) pośw ięcona je s t om ów ien iu  te o r ii 
m o n o te izm u  p ie rw o tn eg o  W. S c h m id ta , 'k tó ry  in sp iro w an y  p rzez  A. L a n g a  
n ie  w y p raco w a ł zasad  m eto d y  k u ltu ro w o h is to ry czn e j, lecz ją  zasto sow ał do 
a n a liz y  re lig ii ludów  n iep iśm ien n y ch  i u za sad n ien ia  te o r ii m ono te izm u  p ie r ­
w otnego . Z ag ad n ien iu  m eto d y  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j pośw ięcone są 
(w  całości lu b  częściow o) n a s tę p u ją c e  p race  W. S ch m id ta : Die k u l tu r h i s to ­
rische  M eth o d e  in  der E thnolog ie  (1911), K u ltu rk re ise  un d  K u l tu rsc h ic h te n  
in  S ü d a m e r ik a  (1913), V ö lke r  u n d  K u l tu r e n  (1924), d rug ie  w y d an ie  p ie rw sze ­
go  to m u  Der U rsprung  der G ottes idee  (1926), H a n d b u ch  der ve rg le ichen den  
Relig ionsgesch ich te  (1930) o raz  d rug ie  (we frag m en tach , n ie  opub likow ane) 
w y d a n ie  V ö lk e r  u n d  K u l tu ren .  S yn tezę  pog lądów  W. S ch m id ta  i sy s tem a ty cz ­
n e  p rzed s taw ien ie  m etody  zaw ie ra  jego po d ręczn ik  H a n d b u ch  der M ethode  
•der k u l tu rh is to r isch e n  Ethnolog ie  (1937).

Za p o d staw ę  ź ród łow ą d la  z re k o n s tru o w a n ia  p ra re lig ii a u to r  , p rzy ją ł 
to m  VI Der U rsprung  der G ottes idee  (1935), H a nd b u ch  der ve rg le ichen den  
R elig ionsgesch ich te  (1930), Der E n tw ic k lu n g sg e d a n k e  . in  der ä l te s ten  R e l i ­
g ion  (1933), Die Relig ion  der ä l te s ten  V ö lke r  der V orze i t  (1934), V orlesu ng en  
in  U ppsala  (1935), a tak że  ręk o p is  d rug iego  w y d an ia  H a n d b u ch  der verg le i­
c h e n d e n  R elig ionsgeschichte  (1935). P ro b le m a ty k ą  genezy i ź róde ł p ra re lig ii 
W. S ch m id t z a jm u je  się w  w ie lu  p u b lik ac jach , z k tó ry ch  n a jw ażn ie jsze  to  
L ’origine de VIdee de D ieu  (1908— 1910), Die U ro ffe n b a ru n g  als A n fa n g  der  
O ffe n b a r u n g e n  G ottes  (1911), oba w y d an ia  to m u  I Der U rsprung  der G o tte s ­
idee  i to m  V I tegoż dzieła, M en sch h e itsw e g e  z u m  G o t te r k e n n e n  (1923) oraz 
D ie  S ch ö p fu ng sg esch ic h te  der b ib l ischen u n d  e thno log ischen  U rzei t  (1938).

Z ag ad n ien ie  genezy  m o no te izm u  ludów  p ie rw o tn y ch , a zw łaszcza re k o n ­
s t ru k c ja  n a js ta rs z e j re lig ii ludzkości o p ie ra  się na  m etodzie  k u ltu ro w o h is to -

.M isjologiczne A TK  3(1978) 239—271; G eneza  m o n o te iz m u  lu d ó w  p ie rw o tn y c h  
w  u jęc iu  W i lh e lm a  S ch m id ta ,  w : B. B e j  z e  (red.), W k i e r u n k u  chrześc i­
ja ń s k ie j  k u l tu r y ,  W arszaw a  1978, 171— 183; P rob lem  m o n o te iz m u  lud ów  
p ie r w o tn y c h  w  św ie t le  w sp ó łc ze sn yc h  badań  e tno log iczno-re l ig ioznaw czych ,  
w : IT. Z im oń (red.), Działalność I n s t y tu t u  A n th ro p o s  w  dz iedz in ie  l in g w is tyk i ,  
■etnologii i re l ig ioznaw stw a ,  P ien iężno  1980, 25—60 (M ateria ły  i S tu d ia  K s ię ży  
W e rb is tów  N r 17); P ro b lem  m o n o te iz m u  lu d ó w  p ie r w o tn y c h  na  p rzyk ła dz ie  
ś r o d k o w o a fr y k a ń s k ic h  P ig m e jó w  B am bu t i ,  Z eszy ty  Naukow^e K U L  23(1980) 
n r  2, 11—31.



ryczne j. E tno log ia  k u ltu ro w o h is to ry c z n a  p ró b u je  w  sposób o b iek ty w n y  i em ­
p iryczny , n a  d rodze an a lizy  w y tw orów  k u ltu ro w y ch , u sta lić  przyczynow e· 
i czasow e n a s tę p s tw a  k u ltu r , by w  te n  sposób od tw orzyć  h is to rię  ludzkośc i 
n ie  p o s iad a jące j do k u m en tó w  p isanych . Ja k o  n a u k a  h is to ry czn a  o p ie ra  się- 
n a  zasad ach  w łaśc iw y ch  b ad an io m  h is to rycznym , a le  rów nocześn ie  k o rz y s ta  
ze środków  w y k racza jący ch  poza p isan e  d o k u m en ty  b ad a ją ce  k u ltu ry  o raz  ich 
w y tw ory . D latego  też n azy w a się e tno log ią  lu b  szkołą k u ltu ro w o h is to ry czn ą ,. 
w  od ró żn ien iu  od h is to rii o p ie ra jące j się n a  źród łach  p isanych . Szkoła ta  
w  szczególny sposób zw róc iła  uw agę  n a  z jaw isk o  dy fuz ji, czyli n a  p roces 
rozchodzen ia  się, p rzec in an ia  i k rzy żo w an ia  ko m p o n en tó w  k u ltu ro w y ch . Choć 
id ea  p ow iązań  k u ltu ro w y ch , ja k  słuszn ie  tw ie rd z i F. G r a e b n e r ,  w y ja ­
śn ia jąca  podob ieństw a  k u ltu ro w e  na  drodze w ęd ró w ek  i zapożyczeń, n ie  była- 
n igdy  kw estio n o w an a , to  je d n a k  ew o luc jon iśc i n ie  p rzy p isy w a li je j w iększego  
znaczen ia . W. S chm id t, m im o że w p ro w ad z ił pew ne  n ie is to tn e  zm iany  do 
m etody  F. G raeb n era , jako  p ierw szy , szczególnie w  dziele D er Ursprung-  
der  Gottesidee,  w  sposób k o n sek w en tn y  i n a  szeroką sk a lę  zasto sow ał m e to ­
dę  k u ltu ro w o h is to ry czn ą .

W edług  H. Z im onia  m e to d a  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j w  ujęciu: 
W. S ch m id ta  po lega  1) na  u s ta le n iu  za pom ocą k ry te r ió w  fo rm y  i ilo śc i 
o raz  p rzez  p o ró w n y w an ie  po d o b ień stw  k u ltu ro w y ch , w za jem n y ch  re la c ji  i po ­
w iązań  k o m ponen tów  k u ltu ro w y c h  w  p rze s trzen i um o ż liw ia jący ch  w y o d rę b ­
n ien ie  k ręg ó w  k u ltu ro w y c h  (K u l tu r k r e i s e ); 2) n a  u s ta le n iu  za pom ocą o k re ś ­
lonych  m ie rn ik ó w  czasow ych w y n ik a jąc y ch  z po łożen ia  p rzes trzen n eg o  styku , 
m ieszan ia  się, p rzecięc ia , n a k ła d a n ia  i k ie r u n k u . w ęd ró w ek  w iększych  k o m ­
p lek só w  k u ltu ro w y c h  i ca łych  k ręg ó w  k u ltu ro w y ch , czasow ego następstw a , 
(chronologii) z jaw isk  k u ltu ro w y ch ,·  a w ięc w  efekcie  w a rs tw  k u ltu ro w y ch  
(K u l tu r schichten);  3) n a  w y ja śn ie n iu  zew n ę trzn y ch  i w ew n ę trzn y ch  p rz y ­
czyn ro zw o ju  k u ltu ry  o raz  4) n a  b a d a n iu  pochodzen ia  poszczególnych  k o m ­
po n en tó w  sk ład o w y ch  k u ltu r  (narzędzi, in s ty tu c ji, rodziny , p ań stw a , religii).. 
W  o p arc iu  o te  p o d śtaw y  a u to r  p rzed s taw ia  k ry te r ia  pow iązan ia  k o m p o n en ­
tó w  k u ltu ro w y ch  oraz  p rz e s trz e n n ą  i ch rono log iczną  an a lizę  k u ltu ry  (po­
jęc ie  i schem at k rę g u  k u ltu row ego , w a rs tw y  k u ltu ro w e j), gdyż n a  ich  p o d ­
staw ie  W. S ch m id t z rek o n s tru o w a ł n a js ta rs z ą  re lig ię  ludzkości, w y o d rę b n ia ­
jąc  u  ludów  zam ieszk u jący ch  n a jo d leg le jsze  lu b  n ied o s tęp n e  te re n y  k o n ty ­
n en tó w  w spó lne  e lem en ty  re lig ijn e , k tó ry ch  c h a ra k te ry s ty c z n e  podob ieństw a, 
m u szą  posiadać  jed en  w sp ó ln y  początek . P rzy  pom ocy te j m eto d y  dochodzi 
do u s ta le n ia  w iek u  rozw ojow ego re lig ijn eg o  kom pleksu , tzn. do n a js ta rs z e j 
(p ie rw o tn e j) re lig ii.

Is to tn e  znaczenie m etodologiczne d la  re k o n s tru k c ji p ra re lig ii posiada  r e ­
lig ia  dzis ie jszych  ludów  zb ie racko -łow ieck ich , k tó ra  w ed łu g  W. S c h m id ta  
(nie ty lko) m a c h a ra k te r  m ono te is tyczny  (w ia ra  w  Is to tę  N ajw yższą). M c-, 
no te izm  te n  po lega n a  u z n an iu  jedynego  Boga, p raw o d aw cy  m oralnego , od. 
k tó reg o  cz łow iek ' p ie rw o tn y  czu je  się za leżny  i z k tó ry m  u trz y m u je  k o n tak t, 
p rzez  m o d litw ę , o fia rę  i ob rzęd y  re lig ijn e  o d p raw ian e  n a  Jeg o  cześć. M o­
no te izm  ludów  p ie rw o tn y ch , w ed ług  W. S ch m id ta , m oże być teo re ty czn y  
(w ierzen ia  zw iązane z Is to tą  N ajw yższą  w y rażan e  w  m ita c h  i obrzędach) 
lu b  p ra k ty c z n y  (e tyka  u san k c jo n o w an a  re lig ijn ie , k u lt  Is to ty  N ajw yższej).

P o d staw o w e znaczen ie  w  k o n s tru k c ji p ra c y  H. Z im onia m a ro zd z ia ł I I I  
(s. 78—94), gdyż a u to r  re la c jo n u je  w n im  S ch m id to w sk ą  re k o n s tru k c ję  n a j ­
s ta rsz e j w sp ó ln e j re lig ii ludzkości o raz  po d a je  c h a ra k te ry s ty k ę  m onoteizm u, 
p ie rw o tnego . Z godnie z ce lam i e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j m ono te izm  
dzis ie jszych  ludów  zb ie rack o -ło w ieck ich  dom aga się w y ja śn ie n ia  jego genezy. 
D la tego  W. S ch m id t u z n a w a n ą  ju ż  p rzez  A.· L an g a  tezę  o m ono te izm ie  lu ­
dów  p ie rw o tn y ch  w zbogaca dw iem a dalszym i tezam i, do tyczącym i p ram o n o - 
te izm u  i p rao b jaw ien ia . T eza o p ram o ń o te izm ie  głosi, że re k o n s tru o w a n a  
n a js ta rs z a  w sp ó ln a  re lig ia  ludzkości m a c h a ra k te r  p ram o n o te is ty czn y , k tó r y
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z je d n e j s tro n y  tłu m aczy  m o n o te is ty czn ą  re lig ią  dz is ie jszych  lu d ó w  z b ie ra c ­
ko-łow ieck ich , a z d ru g ie j s tro n y  um ożliw ia  zna lez ien ie  odpow iedzi n a  p y ­
ta n ie  o jego  pochodzen ie  i źród ła . R e k o n s tru k c ja  n a js ta rs z e j re lig ii p rz e d ­
s taw io n a  w  tom ie  V I Der U rsprung  der G ottes idee  o p ie ra  się n a  p o s tę p u ją ­
cych sy n tezach  cząstkow ych . N ie po lega ona n a  d o d aw an iu  e lem en tó w  r e l i ­
g ijn y ch  poszczególnych  p ra k u ltu r ,  gdyż w  k ażd e j p o s tęp u jące j i zak reso w e  
co raz  szerszej syn tez ie  cząstkow ej u w zg lęd n ian e  są e lem en ty  w spó lne1 
(s tarsze) d la  k ażd e j z p o ró w n y w an y ch  p ra k u ltu r , a  e lim in o w an e  p ie rw ia s tk i 
m łodsze, ta k  że w  syn tez ie  o s ta teczn e j w szy stk ie  e lem en ty  m łodsze  n ie  m o­
gą być w  ogóle b ra n e  pod  uw agę. T ak a  p ro g re sy w n a  syn teza , zdan iem  
W. S chm id ta , sięga co raz  d a le j w  p rze s trz e ń  i co raz  g łęb ie j w  czas. W  ten  
sposób z re k o n s tru o w a n a  p ra re lig ia  k o re sp o n d u je  z b ib lijn ie  u w aru n k o w an ą : 
tezą  o um ysłow o u zdo ln ionym  oraz  m o ra ln ie  i re lig ijn ie  id ea ln y m  p racz ło ­
w ieku , stw orzonym  przez  B oga i będącym  podm io tem  te j p ra re lig ii.

Z rek o n s tru o w a n a  p ra re lig ia  um ożliw ia  w  dalszym  p o stęp o w an iu  b a d a w ­
czym  rozw iązan ie  p ro b lem u  genezy re lig ii. T eza o p ram o n o te izm ie , w edług: 
W. S chm id ta , z n a jd u je  sw oje u zasad n ien ie  w  m ono te izm ie  e ty czn y m  lu d ó w  
zb ie rack o -ło w ieck ich , w łaśc iw y m  n a to m ia s t i w y sta rcza jący m  w y jaśn ien iem , 
pochodzen ia  re lig ii je s t teza  o p ra o b ja w ie n iu . W tom ie  VI Der U rsprung  
der G ottes idee  sposób ro zu m o w an ia  u za sad n ia jący  tezę  o p ra o b ja w ie n iu  
p rzy b ie ra  fo rm ę  a lte rn a ty w n ą : p ra re lig ia  a lb o  p o w sta ła  w  drodze  p rzy czy ­
now ego m y ślen ia  i rozum ow ego w n io sk o w an ia  człow ieka, a lbo  je s t w y n ik iem  
o b jaw ien ia  Bożego. Po o d rzu cen iu  m ożliw ości p ie rw sze j pozosta je  d ru g a  jako- 
d e fin ity w n a  ra c ja  w y ja śn ia ją c a  p ra re lig ię . N iem niej w  w ie lu  p ra c a c h  
W. S ch m id t z w raca ł uw agę, że choć praob jaw ńen ie  je s t d e fin ity w n y m  źródłem, 
p ra re lig ii, to  je d n a k  n ie  jedynym , o raz  p o d k re ś la ł znaczen ie  rac jonalnego- 
m yś len ia  cz łow ieka  p ie rw o tn eg o  w  p o w stan iu  i p o zn an iu  ide i Boga.

K r y t y k a  t e o r i i  m o n o t e i z m u  p i e r w o t n e g o

W  części d ru g ie j d y se r ta c ji (s. 117—205) H. Z im oń p re z e n tu je  k ry ty k ę  
tw ie rd z e ń  i zasad  m eto d y  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j i poszczególnych  
tez  te o r ii m o no te izm u  p ie rw o tnego , p rzep ro w ad za  w e ry fik a c ję  tezy  o m ono­
te is ty czn y m  c h a ra k te rz e  re lig ii ludów  zb ie rack o -ło w ieck ich  n a  pod staw ie  w y ­
n ik ó w  b ad ań  P . S c  h e  b e s t  y  w śród  ś ro d k o w o afry k ań sk ich  P ig m ejó w  
B am b u ti o raz  p rz e d s ta w ia  k ry ty k ę  te o r ii  p ram o n o te izm u  i p rao b jaw ien ia .

„ K ry ty k ę ” a u to r  rozum ie  w  znaczen iu  szerszym , tzn. oceny n e g a ty w n e j 
i p ozy tyw nej. Z ak res  n a to m ia s t k ry ty k i do tyczącej m etody  e tno log ii k u l tu ­
ro w o h is to ry czn e j i poszczególnych  tez  m ono te izm u  p ie rw o tn eg o  og ran icza  
do p rzed s taw ic ie li w ied eń sk ie j szkoły  e tno log icznej. O be jm u je  ona zarów no  
„szkołę  w ie d e ń sk ą ” (die alte W iener  Schule) ,  do k tó re j na leże li p rz e d s ta w i­
ciele  ośrodków  n au k o w y ch  W iedn ia  i w erb iśc i — członkow ie In s ty tu tu  
A n th ro p o s  z siedzibą  do 1938 r. w  W yższym  S em in a riu m  M isy jnym  K sięży  
W erb istó w  w  M ödling  kolo  W iednia , ja k  i „now szą szkołę iv ied eń sk ą” (die 
n eu e  W ien er  Schule) ,  sk ła d a ją c ą  się po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej, po p rz e ­
n ie s ien iu  In s ty tu tu  A n th ro p o s  do S zw ajca rii, w y łączn ie  z b adaczy  o śro d k ó w  
n au k o w y ch  W iednia.

Do re p re z e n ta n tó w  szkoły  w ied eń sk ie j na leże li n a s tę p u ją c y  e tno lodzy , 
p raco w n icy  n a u k o w i In s ty tu tu  E tno log icznego  U n iw e rsy te tu  W iedeńsk iego: 
W. K o p  p e r s  SVD (1886— 1961), J. H a e k e l  (1907— 1973), R. H e i n e -  
- G e l d e r n  (1885— 1968), F. F l o r ,  D. J.  W  ö l f e i  (1888—1963), W. H  i r -  
s c h b e r g  (ur. 1904), K. J e t t m a r  (ur. 1918). Do p rzed s taw ic ie li te j szko­
ły zaliczyć na leży  ró w n ież  n as tęp u jący ch  w erb is tó w , członków  In s ty tu tu . 
A n th ropos: P . S c h e b e s t ę  (1887— 1967), M. H e r m a n n s a  (1899— 1972).· 
o raz  F. B o r n e m a n n a  (Ur. 1905). P o n ad to  z w dedeńską szkołą e tno log icz­
n ą  zw iązan i by li: G.' v a n  B u l e k  S J, a b so lw en t In s ty tu tu  E tnologicznego,,



L. W a l k  (1885—1949), p ro fe so r re lig io zn aw stw a  na  W ydzia le  T eologicznym  
U n iw e rsy te tu  W iedeńskiego o raz  p rah is to ry cy , p racow n icy  n au k o w i In s ty tu tu  
P rah is to ry czn eg o  U n iw e rsy te tu  W iedeńsk iego  O. M e n g h i n  (1888— 1973),
F . H a  n e a r  (1892—1968) o raz  R. P i t t i o n i  (ur. 1906).

D ziała lność n au k o w a  w y m ien io n y ch  p rzed s taw ic ie li w ied eń sk ie j szkoły  
etno log icznej zw iązana  b y ła  w  o k res ie  m iędzy- i p o w o jen n y m  z U n iw e rsy te ­
te m  W iedeńsk im  lu b  in n y m i o śro d k am i n au k o w y m i W iedn ia  (M uzeum  E tn o ­
logiczne, W yższa Szko ła  H and low a) o raz  z In s ty tu te m  A nth ropos . O p rz y n a ­
leżności poszczególnych  uczonych  do w ied eń sk ie j szkoły e tno log iczne j (oprócz 
pow yższego  k ry te r iu m  geograficznego , po legającego  n a  zw iązan iu  z o śro d k am i 
nau k o w y m i W iednia) d ecy d u ją  jeszcze in n e  k ry te r ia , ja k  u w ażan ie  e tno log ii 
za  n a u k ę  h is to ryczną , zm ie rza jącą  do ch ronolog icznego  i p rzyczynow ego  
u jęc ia  z jaw isk  k u ltu ro w y c h  w  aspekc ie  ich rozw oju , p rz e m ia n  i w za jem n y ch  
za leżności (k ry te r iu m  m etodologiczne) czy za jęc ie  ap ro b u jąceg o  lu b  k r y ­
tycznego  s tan o w isk a  w  p u b lik a c ja c h  n a  te m a t m eto d y  e tno log ii k u ltu ro w o h i­
sto ry czn e j i b azu ją ce j na  n ie j S ch m id to w sk ie j te o r ii m o no te izm u  p ie rw o tn e ­
go (k ry te riu m  m ery to ryczne). C hociaż re la c ja  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  In ­
s ty tu tu  E tno log icznego  do te o r ii  k ręg ó w  k u ltu ro w y c h  i m o no te izm u  p ie rw o t­
nego b y ła  z różn icow ana, to  je d n a k  w szyscy  o p o w iad a li się jednoznaczn ie  za 
h is to ry czn y m  c h a ra k te re m  etno log ii. Podobnego  zd an ia  by li w erb iśc i, cz łon ­
k o w ie  In s ty tu tu  A n th ropos.

N iezależn ie  od u zn an ia  p o jęc ia  i k u ltu  Is to ty  N ajw yższej u  w ie lu  ludów  
p ie rw o tn y ch , w  li te ra tu rz e  e tn o re lig ioznaw cze j w y raźn ie  zau w aża ln a  je s t 
k ry ty k a  poszczególnych  tez  S ch m id to w sk ie j te o r ii m ono te izm u  p ierw otnego . 
K ry ty k a  ta  je s t z różn icow ana  i m n ie j lu b  w ięcej z a b a rw io n a  em ocjonaln ie . 
J e j c h a ra k te r  uza leżn iony  je s t od tezy, k tó re j dotyczy, ob iek tyw nośc i i rz e ­
te ln o śc i n au k o w ej k ry ty k ó w  i ich  o r ie n ta c ji filozoficzno-m etodo log icznej oraz 
św ia topog lądow ej. K ry ty cy  pog lądów  W.  S ch m id ta  są  zw o len n ik am i ró żn y ch  
k ie ru n k ó w  i m etod  e tno log ii i re lig io zn aw stw a . Z asadn icza  i całościow a k r y ­
ty k a  m etody  k u ltu ro w o h is to ry czn e j — po d staw y  teo rii m o no te izm u  p ie rw o t­
nego, pochodzi zarów no  od je j zw olenn ików  w  p o czą tkow ej faz ie  ro zw o ju  
'(W. K öppers, J. H aekel), ja k  i je j oponen tów  od sam ego począ tk u  (R. H ein e- 
-G e ld e rn , W. H irsch b erg , F. B ornem ann). P ie rw sza  w  ogóle fu n d a m e n ta ln a  
k ry ty k a  te j m e to d y  pochodzi o d .F . B o rn em an n a , n a  k tó reg o  k ry ty czn e  uw agi, 
zaw arte  w  m etodo logiczno-etno log icznej ro zp raw ie  dok to rsk ie j o p ra k u ltu rz e , 
pow o ływ ali się późn ie jsi k ry ty c y  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j. W. K op p ers  
i  J. H aek e l n a to m ia s t by li w  początkow ej faz ie  zw o len n ik am i m eto d y  e tn o ­
log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j. Szczególnie w n ik liw a  i w szech stro n n a  b y ła  k r y ­
ty k a  J. H aek e la . B ard z ie j ogólny c h a ra k te r  m ia ły  k ry ty czn e  u w ag i R. H ein e- 
-G e ld e rn a  i W. H irsch b erg a , k tó rzy  n igdy  n ie  by li zw o len n ik am i teo rii 
i  sch em a tu  k ręg ó w  k u ltu ro w y ch , a do k tó ry c h  po d w ażen ia  w  znaczny  sposób 
p rzy czy n iły  się w y n ik i b a d a ń  e tno log icznych  i p ra h is to ry c z n y c h  M. H e rm a n n - 
sa, D. J. W ölfela, К . J e t tm a ra  oraz  F. H an ća ra .

Ź ród łem  k ry ty k i p o jęc ia  k rę g u  ku ltu ro w eg o , zd an iem  H. Z im onia, je s t 
m . in. jego  n ie ja sn o ść  i w ie loznaczność (znaczenie tre śc io w e  i geograficzne). 
Z w o lenn icy  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j (W. K oppers, J. H aekel) p rzy  
s ta le  n a ra s ta ją c e j k ry ty c e  z a rz u c a ją  o sta teczn ie  po jęc ie  k rę g u  k u ltu ro w eg o  
w  ro zu m ien iu  W. S chm id ta , k tó re  op iera ło  się n a  p rzy jęc iu  znacznej sta łośc i 
k u ltu ro w e j. S y stem y  k ręg ó w  k u ltu ro w y c h  o zasięgu  św ia to w y m  o p ie ra ją  się 
n a  sch em aty czn y ch  u p roszczen iach  i n ieu za sad n io n e j te n d e n c ji zasto sow an ia  
w y p raco w an y ch  d la  O ceanii k ręg ó w  k u ltu ro w y c h  do in n y ch  ko n ty n en tó w . 
N a  p ew nym  e tap ie  b a d a ń  k ręg i k u ltu ro w e  po siad a ły  znaczen ie  typologiczne 
ja k o  h ip o te ty czn a  p ró b a  se lekcji, p o rząd k o w an ia  i sy s tem a ty zac ji m a te r ia łu  
■etnograficznego. Z łożonych procesów  h is to rycznych , d ecy d u jący ch  o rozw o ju  
k u l t u r  w  przeszłości, o raz  fa k tu  w spółczesnego  p lu ra liz m u  k u ltu ro w eg o  n ie  
m o żn a  w y jaśn ić  up roszczonym i sch em atam i k ręg ó w  k u ltu ro w y c h  o zasięgu
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u n iw e rsa ln y m . Do u s ta le n ia  m n ie j lu b  w ięcej p ew n e j ch rono log ii z jaw isk  
k u ltu ro w y c h  n ieodzow ne je s t u w zg lęd n ien ie  p rzez  etno loga  ź róde ł p isanych , 
tr a d y c ji  u s tn e j lu d ó w  p ie rw o tn y ch  o raz  w y n ik ó w  b a d a ń  p ra h is to r ii  i a rch eo ­
logii.

C zy i w  ja k im  s to p n iu  k ry ty k a  ta  m ia ła  w p ły w  na  podw ażen ie  z a sad n o ­
ści poszczególnych  tez  S ch m id to w sk ie j te o r ii m ono te izm u  p ie rw o tn eg o ?  Z re ­
k o n s tru o w a n e  p rzez  P. S chebestę , n a  p rzy k ład z ie  zw iązanych  z Is to tą  N a j­
w yższą  w ie rzeń  i ob rzędów  śro d k o w o afry k ań sk ich  P ig m ejó w  B am buti, 
po jęc ie  osobow ego B oga n ie  o d p o w iad a  k o n cep c ji W. S ch m id ta , 
p rzy jm u jąceg o  m o n o te is ty czn y  c h a ra k te r  re lig ii P ig m ejó w  B am buti. 
W św ie tle  b a d a ń  P. S ch eb esty  po jęc ie  Is to ty  N ajw yższe j n ie  je s t jed n o ­
znaczn ie  sp recyzow ane . M an ife s tu je  się O na w  m ity czn y ch  sym bolach  
i w  ró żn o rak ich  fo rm ach  i postac iach , o czym  św iadczy  różnorodność  nazw  
i im ion . Z asad n icza  je d n a k  ró żn ica  w  u ję c iu  obu uczonych  po lega  n a  tym , 
że (w edług  P. S chebesty ) n ie  odda je  się bezpośredn io  czci Is toc ie  N ajw yższej. 
R e lig ia  P ig m ejó w  B am b u ti m a  c h a ra k te r  te is tyczny , o b e jm u jący  zarów no  
m onoteizm , ja k  i p o lite izm  oraz  fo rm y  p o śred n ie  (henoteizm ). W p rz e c i­
w ień stw ie  do k o n cep c ji W. S ch m id ta , w ed łu g  k tó rego  P ig m eje  B am b u ti 
u z n a ją  je d n ą  Is to tę  N ajw yższą, w  św ie tle  w y n ik ó w  b a d a ń  P. S ch eb esty  
c e n tra ln ą  pozycję  w  m ito log ii i w  życiu  re lig ijn y m  P ig m ejó w  z a jm u ją  dw ie 
m a n ife s ta c je  Is to ty  N a jw y ższe j: bóstw o n ieb iań sk ie  o raz  bóstw o  puszczy 
i zw ierzyny . Z ca łk o w ity m  u za leżn ien iem  eg zystenc ji P ig m ejó w  B am b u ti od 
puszczy  i ich  o p ty m a ln y m  p rzy s to so w an iem  się do śro d o w isk a  lasów  tro p i­
k a ln y ch  k o re sp o n d u je  ro la , ja k ą  sp e łn ia  w  ich  życiu  bóstw o  puszczy  i zw ie ­
rzyny . N a p o d staw ie  dostępnego  m a te ria łu  e tnograficznego  k w es tią  n ie  ro z ­
s trz y g n ię tą  po zo sta je  is to ta  re la c ji z re k o n s tru o w a n e j Is to ty  N ajw yższe j do 
J e j  m an ife s tac ji. C zystem u  m onote izm ow i P ig m ejó w  B am b u ti, w  u jęc iu  
W. S ch m id ta , sp rzec iw ia  się ró w n ież  w y raźn ie  d u a lis ty czn y  c h a ra k te r  z a ­
ró w n o  Is to ty  N ajw yższej, ja k  i obu bóstw : n ieb iań sk ieg o  oraz chtonicznego . 
Z a  te is ty czn y m  i m ag iczn o -d y n am isty czn y m , a  n ie  m o no te is tycznym  c h a ra k ­
te re m  re lig ii P ig m ejó w  B am b u ti p rzem aw ia  ró w n ież  an a liz a  w ie rzeń  i k u ltu  
re lig ijn eg o , o p ie ra ją c a  się n a  em p iry czn y ch  b ad an ia ch  te ren o w y ch  P. S ch e­
besty . T ym  sam ym  p o tw ie rd za  ona op in ie  w spółczesnych- e tno logów  i r e l i­
g ioznaw ców , k tó rzy  w  o d n ies ien iu  do lu d ó w  p ie rw o tn y ch  u n ik a ją  te rm in u  
„m o n o te izm ”,' w yw odzącego  się z tr a d y c ji  ju d eo ch rześc ijań sk ie j. J. H aekel 
z am ia s t „m ono te izm u” za leca  po jęc ie  B oga N ajw yższego  (H ochgo tt ) lu b  Is to ­
ty  N ajw yższej. C hociaż e tno lodzy  i re lig io zn aw cy  n e g u ją  w y stęp o w an ie  u  lu ­
dów  p ie rw o tn y ch  id e i m on o te is ty czn e j w  czyste j fo rm ie , to  je d n a k  p rz y jm u ją  
w y k azan y  w  szczególny sposób przez  W. S ch m id ta  w  m o n u m en ta ln y m  dziele 
Der U rsprun g  der G ottes idee  f a k t  is tn ie n ia  w ia ry  i k u ltu  Is to ty  N ajw yższej 
u  w ie lu  ludów  p ie rw o tn y ch , n ieza leżn ie  od n au k o w e j in te rp re ta c ji  tego  fak tu .

K ońcow y ro zd z ia ł k s iążk i H. Z im on ia  om aw ia  k ry ty k ę  S ch m id to w sk ie j 
te o r ii  p ram o n o te izm u  i p rao b ja w ie n ia , k tó rą  z a ję li s ię  g łów nie F. B o rn em an n , 
W. K o p p ers  i J. H aeke l. T ezy o p ram o n o te is ty czn y m  c h a ra k te rz e  p ra re lig ii  
o raz  o p ra o b ja w ie n iu  jak o  źród le  te j re lig ii okazały  się n a jb a rd z ie j k o n tro ­
w ersy jn e^  a h is to ry czn ie  n iem ożliw e do u d o w o d n ien ia , gdyż w y ja śn ien ie  p rzez  
W. S ch m id ta  ź róde ł p ra re lig ii  w y k racza  poza g ran ice  poznaw cze p ra h is to r ii , 
e tn o lo g ii i re lig io zn aw stw a .

N a jb a rd z ie j szczegółow o z e tno logów  w ied eń sk ich  z a ją ł się p ro b lem a ty k ą  
genezy  re lig ii W. K op pers, k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie  b ro n i W. S ch m id ta  i sam ego 
sieb ie  p rzed  z a rz u te m  założeń  św ia topog lądow ych . W  dziele Der älteste  
M ensch  u n d  seine R eligon  p rzy zn a je  w p raw d z ie , że z ag ad n ien ie  id e i Boga 
z fo rm aln eg o  p u n k tu  w id zen ia  je s t p ro b lem em  filozoficznym , a n ie  h is to ­
rycznym , n iem n ie j w  te j sam ej książce  i in n y ch  p u b lik a c ja c h  p o d k re ś la , że 
an a liz a  psycho log iczna  i filozo ficzna  p o w in n a  o p ie rać  się n a  b a d an ia ch  
e tn o re lig io zn aw czy ch . N iek tó rzy  e tno lodzy  i re lig io zn aw cy  u w aża ją , że 
w  św ie tle  now szych  b a d a ń  e tno log ii k u ltu ro w o h is to ry c z n e j i o p ie ra jąceg o  się
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n a  n ich  re lig io zn aw stw a  w idoczne jest, iż W. S chm id t i W. K oppers opow ie­
dzieli się  za e tn o lo g ią  k u ltu ro w o h is to ry c z n ą  ze w zg lędów  apologetycznych  
lu b  in n y ch  p o zan au k o w y ch  ra c ji. Z dan iem  W. K o p p ersa  ta k ie  stan o w isk o  
w y n ik a ło  z p o stęp u jąceg o  i s ta le  n a ra s ta ją c e g o  p rocesu  now ych  d an y ch  e t ­
nologicznych. N ie k ry je  p rzy  tym , że z zadow o len iem  a k c e p tu je  f a k t  zgod­
ności g łów nych  w y n ik ó w  e tn o lo g ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j z p o d staw am i 
św ia to p o g ląd u  ch rześc ijań sk ieg o . B ron i rów nocześn ie  p ra w a  teologów  do z a j­
m o w an ia  się b a d a n ia m i re lig ioznaw czym i. K ażdy  b adacz  p o w in ien  być św ia ­
dom y sw oich  o sob istych  u w a ru n k o w a ń  w y n ik a jąc y ch  z w y ch o w an ia  i św ia ­
to p o g ląd u  o raz  b ra ć  je  pod  uw agę  jako  p o te n c ja ln e  źród ło  b łędu , z n ie k sz ta ł­
ca jącego  o b iek ty w n e  poznan ie  f a k tu  relig ii. T ak  w ięc pog lądy  W. K oppersa  
do tyczące genezy  p ra re lig ii  w y k a z u ją  da leko  id ącą  zgodność z a rg u m e n ta c ją  
W. S chm id ta . Z godność ta  w cale  je d n a k  n ie  w y n ik a  z u w a ru n k o w a n e j r a ­
c jam i dogm atycznym i kon ieczności a k c e p ta c ji p ra o b ja w ie n ia . W. K op p ers  
by ł zdan ia , że chociaż P ism o  Ś w ięte  n au cza  o p rao b jaw ien iu , to  je d n a k  
w ie rzący  e tno log  n ie  je s t zobow iązany  do zna lez ien ia  śladów  tego  p ra o b ja ­
w ien ia  u  dzis ie jszych  lu d ó w  p ie rw o tn y ch . Z asadn icza  ró żn ica  w  ty m  w zg lę­
dzie m iędzy  W. K o p p ersem  a W. S ch m id tem  po lega  n a  tym , że (zdaniem  
W. K oppersa) po d an e  przez  W. S ch m id ta  w  tom ie  VI Der Ursprung der  
G ottes idee  ra c je  n ie  dow odzą h is to rycznośc i p rao b jaw ien ia .

O strożn ie  n a  te m a t pochodzen ia  p ra re lig ii  w y p o w iad a  się J. H aekel. 
Id e i Is to ty  N ajw yższej w y s tę p u ją c e j u  dz is ie jszych  ludów  zb ie rack o -ło w iec- 
k ich  n ie  m ożna w  zad o w ala jący  sposób w y p ro w ad zać  z in n y ch  fo rm  re l i ­
g ijn y ch  (anim izm , dynam izm , n a tu ry zm , mani.zm). J. H aek e l p rzy zn a je , że 
w y ja śn ien ie  ź ró d e ł p ra re lig ii  p rzek racza  m ożliw ości poznaw cze etno log ii, 
d la tego  o p o czą tk ach  re lig ii n ie  m ożna w y p o w iad ać  się z pozycji e tno loga  
i p ra h is to ry k a , gdyż k u ltu ra  i re lig ią  dz is ie jszych  ludów  zb ieracko-łow ieckicfe  
n ie  je s t id en ty czn a  z p ra k u l tu rą  i p ra re lig ią . D ane e tno log iczne  i p ra h is to ­
ryczn e  n ie  dow odzą, lecz jed y n ie  u p ra w d o p o d o b n ia ją  h ipo tezę  p rz y jm u ją c ą  
re lig ijn o ść  u  człow ieka p a le o litu  dolnego. E lem en tem  k o n s ty tu ty w n y m  te j 
p ra re lig ijn o śc i p raw d o p o d o b n ie  b y ła  ró w n ież  w ia ra  w  Is to tę  N ajw yższą. 
J. H aek e l p rzy p isu je  człow iekow i p ie rw o tn em u  m yślen ie  u n iw e rsa ln e  i p rz y ­
czynow e rów n ież  n a  p łaszczyźn ie  duchow ej, m yślen ie  to  je d n a k  n ie  w y ja śn ia  
w  p e łn i tre śc i p ra re lig ii. M a te ria ł e tno log iczny  do tyczący  re lig ii ludów  zb ie ­
rack o -ło w ieck ich  z aw ie ra  pew n e  p rze s łan k i (A n sa tzp u n k te ) p o zw ala jące  na  
p raw d o p o d o b n e  p rzy jęc ie  p ra o b ja w ie n ia  ro zum ianego  w  sensie  jak iegoś d u ­
chow ego w p ły w u  B oga n a  p ie rw szy ch  ludzi. R o zw ażan ia  te  jed n ak , p o d k re ­
śla  J. H aekel, n ie  są  już p rzed m io tem  b ad ań  etno log ii. Z ra c j i  św ia to p o g lą ­
dow ych lu b  in n y ch  pow odów  ta k a  m ożliw ość w y ja śn ie n ia  genezy  p ra re lig ii d la  
w ie lu  będzie  n ie  do p rzy jęc ia .

N a jb a rd z ie j k ry ty czn ie  o u w aru n k o w an iach  św ia topog lądow ych  w y n ik a ­
jących  z ro zw iązan ia  p rzez  W. S ch m id ta  p ro b lem u  genezy p ra re lig ii w y p o w ia­
da  się F. B o rnem ann . C elem  b a d a ń  W. S ch m id ta  było  u zasad n ien ie  na  
p o d staw ie  a rg u m e n ta c ji e tno log icznej is tn ien ia  p ram ono te izm u , k tó ry  h is to ­
ryczn ie  łączy  się z p rao b jaw ien iem  b ib lijn y m , tzn . m a c h a ra k te r  n a d p rz y ro ­
dzony. F . B o rn em an n  zdecydow an ie  je d n a k  tw ie rd z i, że cel te n  n ie  by ł 
p ie rw szo rzęd n y ; d ecy d u ją ca  u W. S ch m id ta  b y ła  chęć w y k azan ia  w  pe łn y m  
sensie lu dzk ich  w łaściw ości człow ieka p rah isto rycznego . Je s t rzeczą pew ną  
(wohl sicher), że w  p rzedsięw zięciu  ty m  a u to r  Der Ursprung der Gottesidee  
św iadom ie  k ie ro w ał się pog lądam i teo logicznym i, tzn . pozaetno log icznym i. 
E tno log ia  n ie  m oże udow odnić S chm id tow sk ie j tezy  o um ysłow o uzdo ln ionym  
o raz  m o ra ln ie  i re lig ijn ie  id ea ln y m  p racz łow ieku . U  W. S ch m id ta  w y raźn ie  
w idoczne są u w a ru n k o w a n ia  filozoficzno-teologiczne zgodne z lan so w an ą  przez 
n iego  po 1930 r. ko n cep c ją  u p ra w ia n ia  e tn o re lig io zn aw stw a  in sp iro w an eg o  
przez  teolog ię  k a to lick ą . P odane  przez  sieb ie  rozw iązan ie  p ro b lem u  genezy 
p ra re lig ii W. S chm id t o k reś lił jak o  „p ró b ę” (Versuch), jed n ak że  je s t to  p ró b a  
p o d an a  n ie  przez e tno loga, lecz p rzez  ch rześc ijań sk iego  filozofa i ka to lick iego
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teo loga. A le do S chm id tow sk ich  tez  p ram o n o te izm u  i p ra o b ja w ie n iu  ze 
znaczną  re z e rw ą  odniosła  się ró w n ież  o fic ja ln a  teo log ia  ka to lick a , zarów no  
apo loge tyka , ja k  i egzegeza. R o zw ażan ia  W. S chm id ta  dotyczące genezy  r e ­
lig ii n ie  w y ra ż a ją  w ięc pog lądów  teolog ii k a to lick ie j an i n aw e t ka to lick iego  
teo loga, lecz jed y n ie  człow ieka w ierzącego , k tó ry  w  sw ych  b ad an ia ch  etnolo- 
g iczno-re lig ioznaw czych  n ie  zrezygnow ał z in sp ira c ji n a u k  filozoficzno-teo­
logicznych do tyczących  początków  ludzkości.

U w a g i  k o ń c s w e

P ro b le m a ty k a  p rezen to w an a  w  książce H. Z im onia dotyczy now szych 
dz ie jów  e tn o re lig io zn aw stw a  i k o n c e n tru je  się na  jed n y m  z c e n tra ln y c h  za­
g ad n ień  etno log ii k u ltu ro w o h is to ry czn e j, ja k im  by ł w  p ie rw sze j połow ie 
X X  w. p ro b lem  m onote izm u p ie rw o tnego  w  u jęc iu  W. S chm id ta . W ażnym  
pow odem  po d jęc ia  n au k o w ej re f le k s ji n ad  teo rią  m onoteizm u p ie rw o tnego  
było  d la  H. Z im onia  em in en tn e  znaczen ie  w  p ie rw sze j połow ie X X  w. p io­
n ie rsk ich  p rac  badaw czych  W. S ch m id ta  w  dziedzin ie  lingw istyk i, e tno log ii 
i re lig ioznaw stw a, k tó re  ow ocują  i in s p iru ją  b adaczy  po dzień  dzisiejszy.
0  znaczeniu  i w p ływ ie  W. S chm id ta  w  ty ch  dziedz inach  św iadczy  bardzo  
obszerna  l i te r a tu ra  e tno log iczna i re lig ioznaw cza, w  k tó re j k o m en tu je  się,
in te rp re tu je  i ocen ia  jego dorobek  n au k o w y  zarów no w  ton ie  ap ro b u jący m , 
ja k  i k ry tycznym . P u b lik ac je  te  n a jczęśc ie j m a ją  c h a ra k te r  p rzyczynków  
naukow ych , w  k tó ry ch  in te rp re tu je  się m nie j lu b  w ięcej ob iek tyw n ie  i rze ­
te ln ie  ściśle ok reślone  a sp ek ty  tw órczości W. S chm id ta . P o d ręczn ik i n a to m ia s t
1 szersze op raco w an ia  p o d a ją  zw yk le  zby t ogólną i f rag m en ta ry czn ą  o raz  czę­
sto  up roszczoną c h a ra k te ry s ty k ę  jego tw órczości. Z asadn iczym  m an k am en tem  

te j l i te ra tu ry , a zw łaszcza sk ąp e j l i te r a tu ry  po lsk ie j, je s t n ieu w zg lędn ian ie  
w  ogóle źródeł lu b  też  w y k o rzy stan ie  ich  w  s topn iu  n iew y sta rcza jący m  czy 
w  sposób w ybiórczy.

O szczególnym  znaczen iu . W. S ch m id ta  w , e tno log ii i re lig ioznaw stw ie  
decydow ały  n ie  ty le  ok reś lone  w y n ik i jego  badań , co racze j im pu lsy  i in sp i­
rac je , k tó ry ch  dosta rczy ły  e tno re lig ioznaw com  jego h ipo te tyczne  koncepcje  
oraz k o n tro w ersy jn e  i p ro w o k u jące  k ry ty k ę  tw ierd zen ia . D zięki jego in ic ja ty ­
w ie ludy  zb ie racko -łow ieck ie  n a leżą  do n a jle p ie j zb adanych  ludów  p ie rw o t­

nych. W h is to rii e tno log ii i re lig io zn aw stw a  W. S ch m id t z a jm u je  w ażne m ie j­
sce n ie  ty lko  jako  te o re ty k  i badacz, lecz tak że  jak o  o rg an iza to r życia n a u ­
kow ego. D ziała lność n au k o w a  i o rg an iza to rsk a  W. S ch m id ta  w  dziedzinie 
e tno log ii i re lig io zn aw stw a  m ia ła  ró w n ież  in sp iru ją c e  znaczen ie  d la  m isjo log ii 
oraz tw o rzące j się po Soborze W aty k ań sk im  If  teologii re lig ii n ie ch rze śc ijań ­
skich . S tąd  książkę  H. Z im onia, jak o  całościow ą, źródłow ą,, p ie rw szą  w  języku  
po lsk im  d o jrza łą  p róbę  k ry ty czn e j syn tezy  b ad ań  n ad  m ono te izm em  p ie rw o t­
nym , m ożna polecić n ie  ty lko  re lig ioznaw com  i etnologom , lecz rów n ież  m i- 
sjologom , m isjo n a rzo m  oraz  za in te re so w an y m  re lig ia m i i k u ltu ra m i ludów  
p ie rw o tn y ch .

ks. W ła dys ła w  K ow a la k  SVD, W arszaw a

9'


